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T KIj E K A1H
z dnia 19 kwietnia

Komunikat sztabu 
polskiego. 

Front wschodni.
Wobec tego że sytuacja na od­

cinku poleskim stawała się coraz 
cięższy wskutek nieustannie trwają­
cych ataków bolszewickich i ciągle 
zwiększających się sił nieprzyjaciel­
skich—została zarządzona z wyzy­
skaniem momentu przegrupowania 
nieprzyjacielskiego do nowego ata­
ku kontrakcja, mająca na celu unie­
możliwienie dalszych ataków nie­
przyjacielskich. W akcji tej zosta­
ły rozbite siły nieprzyjacielskie, 
stojące przed naszym frontem. Do­
tychczas meldowana zdobycz wyno­
si 7 dział i 40 karabinów maszy­
nowych. Na Podolu i Wołyniu oży­
wiona działalność oddziałów wywia­
dowczych.

Podróż ministra handlu 
i przemysłu.

KRAKÓW, (PAT). Minister handlu i 
przemysłu konferował wczoraj z repre­
zentantami tutejszego przemysłu, handlu 
i rękodzieła. Między innymi zaznaczył 
minister, że mamy przyrzeczone ćwierć 
miljona tonn węgla miesięcznie z Gór­
nego Śląska. Odpierał minister zarzut, 
jakoby przy rozdziale węgla faworyzo­
wano przemył Kongresówki. Opowiedział 
się minister przeciw zaprowadzaniu mo* 
nopolu.

Administracja Spiszą
i Orawy.

KRAKÓW, (PAT). Delegaci między­
narodowej komisji w Cieszynie wydali z 
mocą obowiązującą od 19 rozporządzę-ODEZWA

Komitetu Zjednoczenia Kresów 
Wschodnich z Rzeczpospolitą 

Polską.
W poczuciu dziejowej odpowiedzial­

ności jaka spada na społeczeństwo poi 
skie za losy naszych ziem wschodnich 
w dniu 30 maja ub. roku został zawią­
zany w Warszawie Ko ’ itet Zjednoczenia 
Kresów Wschodnich z całością Rzeczy­
pospolitej.

Hasłem przewodnim Komitetu stała 
się uchwała Sejmu Czteroletniego z du. 
22 października 1791 r. spisana w akcie 
„zaręczenia wzajemnego obojga naro­
dów*, w którym powiedziano: „Stano­
wimy, iż jako jedną, powszechna i nie- 
oddzielną ustawę rządową, całemu pań­
stwu naszemu, Koronie Polskiej i Wiel­
kiemu Księstwu Litewskiemu służącą 
mamy, tak tymże jednym rządem i 
wojsko nasze wspólne i skarb w jeden 
nierozłączny skarb narodowy połączone, 
rządzono mieć chcemy“.

W myśl tego hasła Komitet Zjedno­
czenia podjął od początku swego istnie­
nia pracę nad uświadomieniem ludności 
kresowej w duchu narodowym polskim. 
Początkowo działalność Komitetu pole­
gała na zbieraniu oświadczeń ludności 
za przyłączeniem do Polski, oraz na 
współudziale przy organizowaniu wybo­
rów do rad gminnych i miejskich. W 

nie o administracji obszarów plebiscyto­
wych Spiszą i Orawy.

Podróż Naczelnika 
Państwa.

WARSZAWA, (PAT). Naczelnik Pań­
stwa po uroczystościach w Wilnie uda 
się do Baranowicz w celu inspekcji tam­
tejszych urządzeń etapowych i wojsk.

Nadużycia na Śląsku 
Cieszyńskim.

CIESZYN, (PAT), Komisja między­
sojusznicza ogłosiła rozporządzenie w spra­
wie szkolnictwa na terenie plebiscytowym. 
Rozporządzenie jest niesłychanie krzyw­
dzące, gdyż odbiera Polakom 60 szkół 
liczących około 15000 dzieci polskich 
i oddaje je Czechom. Równocześnie 
przenosi, 300 nauczycieli Polaków ze 
służby polskiej do czeskiej Nowe wła­
dze są tak obmyślone, że Polacy są od 
nich całkowicie wyłączeni, albo tworzą 
znikomą mniejszość.

Zamach na prezydenta 
ministrów.

RYGA. (PAT). Na łotewskiego pre­
zydenta ministrów Ulmanisa dokonano 15 
kwietnia zamachu. Jest to już trzecia 
próba pozbawienia życia Ulmanisa, któ­
ra się jak i poprzednie szczęśliwie nie 
udała.

Ujęcie agitatorów komu­
nistycznych.

ŁÓDŹ, (PAT). Policja tutejsza aresz­
towała ubiegłej nocy 8 agitatorów ko­
munistycznych, poszukiwanych oddawna 
i utrzymującycych stosunki z Rosją so­
wiecką. Przy aresztowanych znaleziono 
odezwy antypaństwowe i inne materjały 
kompromitujące. Sprawę oddano proku­
raturze.

porozumieniu ze społeczeństwem miej- 
scowem przystąpiono do tworzenia okrę 
gowycb, powiatowych i lokalnych od­
działów Komitetu. Obecnie Komitet, 
pragnąc daleko szerzej i gruntowniej 
pracę swą przeprowadzić, powołał sze­
reg instruktorów, którzy ściśle z Komi­
tetami powiatowymi mają współpracować. 
Celem zaś zainteresowania szerszego 
ogółu sprawą kresów Wschodnich w 
miesiącu marcu roku bieżącego Ko­
mitet zaprosił do swego grona szereg 
wybitnych działaczy społecznych ze 
wszystkich dzielnic Rzeczypospolitej i 
ukonstytuował się ostatecznie w nastę­
pującym składzie: 1) Kaz. Bisping, 2) 
Adam Bogdanowicz, 3) książę Witold 
Czartoryski, 4) pos. dr. Stefan Falkow­
ski, 5) pos. Ludwik Gdyk, 6) pos. Wła­
dysław Grabski z Gniezna, 1) hr. A. 
Juudziłł, 8) pos. Ignacy Kamiński, 9) 
Józef Kawecki, 10) Fr. Karpiński, 11) 
poseł dr. ks. K. Lutosławski, 12) poseł 
ks. St. Maciejewicz, 13) pos. Michał 
Marek, 14) pos. A. Marylski, 15) Jan 
Niemcewicz, 16) pos. A. Piotrowski, 17) 
hr. Władysław Pusłowski, 18) hr. Wa­
wrzyniec Puttkamer, 19) Feliks Raczj 
kowski, 20) pos. Zofja Sokolnicka, 21) 
Witold Święcicki, 22) poseł ks. Arcybi­
skup Teodorowiez, 23) dr. Witold Wę- 
sławski, 24) Karol Wierczak, 25) poseł 
dr. Jan Załuska, 26) Aleksander Zwie 
rzyński, 27) hr. Adam Żółtowski.

Wzywamy zatem wszystkich bez wy­

jątku obywateli polskich, którym los 
kresów wschodnich nie jest obojętny, 
którzy pragną widzieć wszystkie ziemie 
ku Polsce ciążące wcielone do Rzeczy­
pospolitej — do poparcia podjętych 
przez Komitet prac, bo od zasobów 
pracy kulturalnej, oświatowej i ekono­
micznej, którą potrafimy w kresy wło­
żyć, losy kresów wschodnich w znacznej 
mierze są uzależnione. To też wierzymy 
mocno, iż głos nasz nie przebrzmi bez 
echa i że całe społeczeństwo przez po­
parcie Komitetu da godny wyraz temu, 
iż docenia doniosłą rolę kresów dla roz­
budowy Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Prezydjum Komitetu.
Prezes: (—) Jan Niemcewicz.
Wydział Wykonawczy: 

Feliks Raczkowski, 
hr. A. Jundzilł, 
pos. Ignacy Kamiński, 
Józef Kawecki.

Adres Komitetu: Warszawa, Chmiel­
na 5.

Nasze pożyczki 
państwowe.

Każdy prawdziwy obywatel Polski ro­
zumie doskonale, jaka Syzyfowa praca 
powinna być podjęta, aby zbudować Pań­
stwo Polskie takiem, jakiem byśmy je 
sobie mieć życzyli, to jest wielkiem, po- 
tężnem i niezależnem.

Należy uporządkować i ulepszyć spra­
wy oświatowe, oprzeć je najnowszych 
zdobyczach wiedzy i udostępnić kształ­
cenie się wszystkim obywatelom Polski.

Trzeba uruchomić i stale rozwijać 
przemysł i handel, starając się nadać 
im piętno wybitnie narodowe, aby nie 
dopuszczać do eksploatacji przez obce 
kapitały naszej pracy i bogactw natu­
ralnych.

Musimy doprowadzić rolnictwo nasze 
do wymagań współczesnej kultury i tech­
niki i tym sposobem zwiększyć na ryn­
ku naszym ilość produktów pierwszej 
potrzeby, co wpłynie na zniżkę cen 
i podniesie kurs naszej waluty.

Aby sprostać tym i wielu innym za­
daniom, państwo musi mieć potężne środ­
ki materjalne, których dostarczyć po­
winno całe społeczeństwo. Na zagranicę 
liczyć nie możemy, gdyż ^pożyczka za­
graniczna tak, czy inaczej, źle wpłynę­
łaby na kurs naszej waluty, z drugiej 
zaś strony państwo musi być możliwie 
niezależne od czynników zewnętrznych.

Wobec tego musimy radzić sobie sa­
mi.

Jednakże obywatel polak, kupując po­
życzkę, spełnia nietylko najświętszy 
swój obowiązek patrjotyczny, lecz także 
znajduje bardzo dobrą lokatę dla swych 
kapitałów i oszczędności, gdyż państwo 
polskie jest najpewniejszym dłużniaiom, 
ponieważ w porównaniu z i nenii posia­
da najmniejszy dług państwowy. Poza- 
tern kapitel jest dobrze oprocentowany 
i w wielu razach może być uruchomio­
ny zamiast gotówki, np. pożyczką mogą 
być opłacane podatki, wnoszone kaucje 
i t. p.

Każdy kupujący pożyczkę, asekuruje 
posiadaną gotówkę od zuizki, dając pań­
stwu potrzebne środki materjalne i prócz 
tego osiąga zysk w postaci procentów.

Każdy nabywca pożyczki przyczynia 
się bezpośrednio w bardzo dużym stop­
niu do polepszenia przyszłości swej 1 
swych potomków.

Dlatego Polską Pożyczkę Państwową 
powinni nabywać wielcy i mali fabrykan­
ci, przemysłowcy i kupcy, robotnicy 
i rzemieśliay, urzędniey i rolnicy, woj­
skowi i cywilni, słowem—wszyscy, gdyż 
tego własny interes każdego z nas wy­
maga.

Wiadomości polityczne.
W sobotę przyjechała do Warszawy 

delegacja socjalistycznego biura między­
narodowego w celu zbadania „pogromów" 
w Polsce. Pan Patek, uehlebiający sta­
le lewicy dopuścił do tego skandalu, że 
propangatorzy komunizmu żydzi socja­
liści przyjechali dokonywać śledztwa nad 
narodem polskim.

Dosyć już tego naigrywania się z na­
szej godności narodowej i z naszego 
honoru państwowego. Nawet „towarzy­
sze" polscy oburzyli się na ten nowy 
nietakt p. Patka. „Delegacja’1 musi z 
Polski wyjechać natychmiast.

* 1I

Dzienniki berlińskie, donosząc o sy­
tuacji na Górnym Śląsku, zdradzają, że 
celem roboty niemieckiej na Górnym 
Śląsku jest poróżnić Francuzów nie tyl­
ko z Polakami, ale i z Anglikami i Wło­
chami. Dzienniki zarzucają żołnierzom 
francuskim, że popełnili cały szereg na­
dużyć i że iudność obszarów plebiscyto­
wych jest rzekomo oburzona na nich, a 
natomiast Anglicy i Włosi mają się cie­
szyć zaufaniem ludności.

Wedle doniesień dzienników niemie­
ckich, Anglicy na Górnym Śląsku mieli 
się wyrażać w sposób nieprzychylny o 
Francuzach.

Wojska bałtyckie i wojska znajdujące 
się w zagłębiu Ruhr odmawiają posłu­
szeństwa władzom cywilnym.

„Echo de Paris" podaje, iż Francja 
do chwili wykonania warunków traktatu 
pokojowego przez Niemcy będzie utrzy­
mywała armję, liczącą 700.000 ludzi.

W ostatnich dniach przybyło do Kra­
kowa kilka pociągów z Denikinowcami. 
Kolejarze polscy żalą się, te Deniki- 
nowcy są istną plagą, gdyż nocami kra- 
dną i rabują towary z wagonów, stoją­
cych na stacjach.

Z Pragi donoszą, że czeski poseł 
socjalistyczny, Smeral, dnia 27 marca 
przejechał grauicę Rosji bolszewickiej.

Prasa berlińska donosi o wykryciu 
spisku, w którym brało udział kilku do­
wódców wojskowych i komuniści. 4 ofi­
cerów i 3 cywilnych aresztowano w jed­
nym z pokojów ministerstwa obrony 
krajowej, gdzie spiskowcy urządzili taj­
ne zebranie. Pomiędzy aresztowanymi 
jest kapitan von Viehbau, dalej znany 
komendant Alvater i kapitan Bolst.

Ze Zjazdu naukowego 
w Warszawie.

W środę, 14 b.m. zakończył swe obra­
dy pierwszy Zjazd uczonych z całej Pol­
ski, zwołany w niepodległej Ojczyźnie 
pod egidą Kasy im. Mianowskiego, sta­
raniem je) niezmordowanego sekretarza 
St. MichaLkiego. Zgromadziło się na 
Zjeżdzie bardzo poważno grono uczo­
nych ze wszystkich naszych szkół wyż­
szych i instytucji naukowych

Referaty i dyskusje obracały się oko­
ło najogólniejszych potrzeb nauki Jpol- 
skiej; w tym celu nie podzielono Zjaz­
du na sekcje, ale obradowano cały czas 
razem, aby uczestnicy mogli objąć cało­
kształt tej pracy, która otwiera się 
przed nielicznym stosunkowo hufcem na­
szych uczonych. Ma się rozumieć, że na­
stępne Zjazdy nie mogłyby się w podo­
bnych warunkach odbywać; będą one 
musiały zróżniczkować się podług dzia­
łów nauki, aby dojść do konkretniej­
szych wyników; lepiej jednak, że pier­
wszy Zjazd tego nie zrobił i że dał 
przeto możność każdemu z uczestników
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zapoznać się z całością potrzeb i niedo­
magać nauki polskiej.

Nie sposób wymieniać wszystkich re­
feratów; niektóre z bieli uderzały ory­
ginalnością myśli twórczych i świetno­
ścią formy t. np. prof. Rozwadowskiego, 
prof. Witwiekiego, prof. Ujejskiego; in­
ne sprowadziły na grunt praktyczny 
i szukały rozwiązania strasznych warun­
ków ekonomicznych, w których się na­
uka polska znajduje prof. Bujaka, prof. 
Kalinowskiego, prof. Czekanowskiego; 
inne wreszcie zwracały się już do 
szczególnych zadań nauki czy to w 
stosunku do własnego społeczeństwa, czy 
to zadań naukowych innych narodów.

Dla uczonych prowincjonalnych szcze­
gólnie ciekawy był referat prof. Rut­
kowskiego „Nauka na prowincji", znaj­
dą oni tam bardzo cenne wskazówki 
jak nawet w małych środowiskach po­
wiatowych można z pożytkiem pracować 
dla nauki; naturalnie pod kierownictwem 
uniwersytetów.

Przebieg Zjazdu był bardzo pogodny 
i zostawi niewątpliwie wszystkim ucze­
stnikom najmilsze wspomnienie; próby 
wniesienia pewnych dysonansów pracę 
uczonych zbyt przyjętych tradycjami 
wschodniemi. I nierozumiejący doniosło­
ści autonomji uniwersyteckiej, zostały 
przez rozumną postawę prezydjum uda­
remnione.

KRYZYS; PRASY.
Ł'V Wilnie wszystkie wydawnictwa za­
wiesiły swoją działalność i porozumiaw­
szy się—wydają jedną „Gazetą 
Wspólną*".

W pierwszym numerze „Gazety 
Wspólnej" czytamy,

W ciągu ubiegłego tygodnia zamarło 
w Wilnie słowo drukowane. Wszystkie 
wydawnictwa polskie i titewskie zostały 
zawieszone na pewien czas, skutkiem 
powstania warunków, uniemożliwiających 
dalsze ich istnienie. Od dnia 3 kwietnia 
r, b. zeceizy wileńscy zażądali podwyż­
ki płac o 50 do 65 procentów, właści­
ciele drukarń zaś, nie porozumiawszy 
się z wydawnictwami zgodzili się na tg 
podwyżkę, przyczyniając f'g w ten spo« 
sób do zaostrzenia sprawy.

Zarobki pracowników drukarskich w 
porównaniu z zarobkami w innych za­
wodach nie usprawiedliwiały bynajmniej 
tak wysokich żs^dań. Okoliczność po­
wyższa oraz niesłychana, wprost cena 
papieru uniemożliwiają wydawanie piBm 
w najskromniejszych nawet rozmiarach, 

Olbrzymia pclać kraju została przeto 
Bkazana na wyzbycie się tak ważnego 
w życiu, ogólnem czynnika, jakim jest 
prasa.

W momencie politycznym niezmiernej 
wagi, w okresie, gdy rozpoczynają sig 
rokowania pokojowe z Rosją, gdy—rzec 
można—rozstrzygane będą losy ziem na- 
Bzych. kraj pozbawiony został głosu.

Nie chcąc w chwili tak doniosłej 
pozbawiać zupełnie społeczeństwa infor­
macji, dzienniki miejscowe postanowiły 
wydawać niniejszą „Gazetg Wspólną", 
jako komunikat, zawierający wyłącznie 
objektywne wiadomości bez oświetlenia 
politycznego. Mamy jednak nadzieję, iż 
poczucie obywatelskie pracowników dru­
karskich i właścicieli drukarń umożliwi 
wydawnictwom wileńskim wznowienie 
ich pracy w czasie najkrótszym, te 
wigc „Gazeta Wspólna" będzie tylko 
krótkiem, przejściowem zjawiskiem".

Komunikat ten podpisały: Dziennik 
Wileński" „Echo Litwy", „Gazeta Lu­
dowa—„Odrodzenie",Gwiazdka" „Han­
del Wschodni" „Hipogryf", „Musu Bał- 
sas“, „Nasz Kraj" „Nasza Niwa“, 
„Przyszłość", „Tygodnik Wileński" „Vil- 
nians Garsas", „Ziemia Wileńska". 
„Zjednoczona Litwa".

Podobny fakt ma miejsce w Łodzi, z 
wyjątkiem „Rozwoju", wydawanego wła- 
snemł siłami tecbnicznemi, żadne pismo 
nie wychodzi. Cena papieru i ostatnie 
żądania zecerskie tak podniosły koszta 
produkcji, że praca wydawnicza stała 
sig prawie niemożliwą

Omal nie upieczeni 
żywcem.

Niedawno w pociągu idącym ze Lwo­
wa do Warszawy między stacją Trawni­
ki i Jaszczów wybuchnął w jednym z 
wagonów pożar, który, wszcząwszy sig 
z niewiadomej przyczyny na zewnątrz 
wagonu, wkrótce przedostał sig do wng- 

Redaktor; Wojciech Biega.

trza i tu począł grozić życiu natłoczo 
nych w wagonie pasażerów. Jak sytu 
acja była groźna świadkiem tego po­
palone w kilku miejscach ubranie nie 
których osób. Grozę sytuacji podnosiła 
mała wrażliwość maszynisty pociągu na 
alarmy pasażerów i innych wagonów, 
pociąg bowiem mimo alarmów jechał 
szybko naprzód, ruch zaś podsycał 
płomień,

Na szczęście dość w porg przybyto 
do najbliższej stacji, gdzie ogień uga­
szono.

8ą trzy hipotezy o powstaniu ognia: 
1) zapalenie się osi; 2) pożar od iskry 
parowozu; 3) zaprószenie ognia przez 
jadących na dachu wagonu pasażerów, 
którzy nie znaleźli miejsca wewnątrz 
wagonu.KRONIKA.

^aicBdarsyh. U~it: Tymona M.
Jutroi Sulpicjusza i Serwiljana.
Wschóe sioOca o godsitie 5.03. Zacłó o 

godzinie 6.57.
Radom, 19 kwietnia.

Z miasta I okolicy.
= Ślub. W dniu 10 bm. o godzinie 

10-ej rano w kościele Marjackim w Ra­
domiu zawarty został związek małżeński 
między panną Marją Idzikowską, stu­
dentką prawa uniwersytetu poznańskiego 
i panem Józefem Kamieńskim inżynierem 
elektrotechnikiem.

= Sprawozdanie kasowe z kwesty 
akademickiej (wieczór akademicki w 
dn. 7 bm. i sprzedaż znaczka w dn. 
11 bm.).

Dochód brutto: Za bilety wejścia 
2550 mk. i 50 kor., bufet 5806 mk. i 
58 kor. Złożone zamiast bytności: pp.: 
Ejcblerowie 100 mk., E. B. 15 mk., 
Kuźnicka 100 mk., Pomianowscy 100 
mk., Przycbodzcy 100 mk,. Wędrychow- 
scy 100 mk,, Staniszewski 100 mk. 
Ze sprzedaży znaczka 3764 mk. 37 fen. 
326 kor., 7 mk. sr., 8 rb. Razem 12736 
mk. 37 f, 326 kor., 7 mk. sr., 8 rb. 
Rozchód: 4723. Dochód netto: 8011 mk. 
37 f., 326 kor., 7 mk., 8 rb.

Przy niniejszem składamy serdeczne 
podziękowanie JWPP.: Staroście Gnie­
woszowi za udzielenie pozwolenia na 
urządzenie wyżej wymienionych imprez, 
dyrektorowi Jarzyńskiemu za użyczenie 
nam bezinteresownie sali Szk. Realnej 
Męskiej, pp. Horniczkom z Zakrzewa 
za jedlinę do ubrania sali, oraz paniom 
gospodyniom za łaskawą pomoc przy 
urządzaniu wieczoru i zaopatrzenie 
bufetu.

Zarząd A. K. R.
= Z kinematografów. „Czemu sercu 

smutno..." Dramat ten, wyświetlany w 
kinoteatrze „Czary" zyskał wielkie po­
wodzenie, dzięki znakomitej grze gwia­
zdy kinematograficznej Wiery Chołodnoj, 
która w roli śpiewaczki Iry Koreckiej 
ma wdzięczne pole do popisu. Obraz 
ogolnie się podoba i ściąga licznych 
bywalców kinematograficznych. Wspa­
niała ilustracja muzyczna orkiestry.

4470-1
= Podwyższenie ceny druków pocz­

towych. Od dn. 15 bm. podwyższa się 
cenę sprzedaży następujących płatnych 
druków: ‘

Blankiet na przekaz pocztowy z 5 
fen. na 20 fen. List przesyłkowy zwy­
kły z 5 fen. na 20 fen. List przesyłko­
wy za pobraniem z 10 fen. na 40 fen.

Równocześnie znosi się od dnia 15 
bm. dotychczas płatne blankiety na te­
legramy po 5 fen. i zarządza się wyda­
wanie ich jako bezpłatnych druków.

Płatne druki zakup one przez publi­
czność przed podwyższeniem cen ich 
sprzedaży mają być użyte bez żadnej 
dopłaty, pobranych zaś naieźytości za 
blankiety na telegramy nie należy 
zwracać.

Z l*olskl i ze świata.
— Wstrzymanie ruchu kolejowego z 

zagranicą. Aby zapobiec spekulacjom 
walutowym, będącym w związku z wy­
mianą koron na marki, jaka odbędzie 
się w dniach od 19 do 25 bm. (wzglę­
dnie także w związku ze stemplowaniem 
koron w dawnej okupacji austrjackiej 
w Kongresówce), zarządziła Rada mini­
strów, aby w nocy z 16 na 17 go o 
godzinie 24-tej (12) zamknięto granice 
państwa polskiego. Zamknięcie to trwać 
będzie do 26 bm. Należy zauważyć, że 
tereny plebiscytowe będą-uważane jako 
zagraniea. Wobec tego zamknięcie gra- 
nic nastąpi przez wstrzymanie wszelkie­

go ruchu osobowego między stacjami 
granicznemi na obcym terenie, a pierw- 
szemi stacjami na terenie polskim, a 
także i pociągi ekspresowe .Paryż — 
Warszawa i z powrotem, oraz pociągi 
reemigracyjne będą wstrzymane.

— Hotel dla... niemowląt. Najnowszym 
objawem prądów nowoczesnych jest o- 
twarcie hotelu dla niemowląt w londyń­
skiej dzielnicy wil jedno mieszkaniowych 
Hampstead. Brak mieszkań, brak od­
powiednich pielęgniarek utrudnia w 
czasach dzisiejszych korzystny rozwój 
niemowlęcia. Więc skazani na życie w 
ciasnych pokojach hotelowych rodzice 
widzą się zmuszeni do umieszczania no­
worodków na pensji w nowo utworzo­
nym hotelu. Dwie pielęgniarki wpadły 
na ten genjalny pomysł. W ładnie ude­
korowanym domku, gdzie lekarz i den­
tysta stale urzędują, ma każdy pensjo 
narjusz śliczne białe łóżeczko z różowe- 
mi firankami. Płaci się około 2 funtów 
12 szylingów od osoby (dzisiaj 2000 
marek) tygodniowo. Noworodki płacą 
więcej. Mali goście mogą spędzać tygo­
dnie, miesiące albo nawet tradycyjny

Na zasadzie art. 481 Ust. Górniczej, wyd. 1912/1913 r., Okręgowy Urząd 
Górniczy w Radomiu niniejszym zawiadamia, że zarząd dóbr i fabryk „Chlewiska", 
działający w imieniu i na rzecz właściciela hr. Władysława Pusłowskiego, odkrył 
rudę żelazną w dniu 4 marca 1920 r. za pomocą szybu głęb. 12 mtr. na grun­
tach wymienionych dóbr Chlewiska, gminy Chlewiska, starostwa Koneckiego, 
w sekcji leśnej „Podlesieu.

Wobec powyższego życzący sobie mogą w terminie miesięcznym od daty ni­
niejszego ogłoszenia podać do Urzędu Górniczego w Radomiu piśmienne protesty 
i uwagi. Data i miejsce rozpatrzenia tych protestów będą osobno podawane przez

. Na sazadzie art. 481 ust. Górniczej, wyd. 1912/1913 r., Urząd Górniczyjw Ra 
domiu niniejszym zawiadamia, że zarząd dóbr i fabryk „Chlewiska", działający 
w imieniu i na rzecz właściciela hr. Władysława Pusłowskiego, odkrył rudę żela - 

m^r,ca ^0 r> za Pom°cą płytkiego szybiku na gruntach wymieiio- 
nych dóbr Chlewiska, gminy Chlewiska, starostwa Koneckiego, w sekcji leśnej 
„naZieilKl .

Wobec powyższego życzący sobie mogą w terminie miesięcznym od daty ni­
niejszego ogłoszenia podać do Urzędu Górniczego w Radomiu piśmienne protesty 
i uwagi. Data i miejsce rozpatrzenia tych protestów będą osobne podane przez

a zasadzie art. 481 ust. Górniczej, wyd. 1912/1913 r., Urząd Górniczy w Ra- 
omiu mniejszym zawiadamia, że zarząd dóbr i fabryk .Chlewiska", działający 

w imieniu i na rzecz właściciela hr. Władysława Pusłowskiego, odkrył rudę żela­
zną w dniu o “arca 1920 r. za pomocą szybu głęb. 14 mtr. na gruntach wy- 
nojU Łopata"*^ Zlewiska, gminy Chlewiska, starostwa Koneckiego, w sekcji leś- 

Wobec powyższego życzący sobie mogą w terminie miesięcznym od daty ni­
niejszego og oszenia podać do Urzędu Górniczego w Radomia piśmienne protesty 
i uwagi. a a i miejsce rozpatrzenia tych protestów będą osobno podane przez

Na zasadzie art. 481 ust. Górniczej, wyd. 1912/1913 r., Urząd Górniczy w Ra- 
omiu mniejszym zawiadamia, że zarząd dóbr i fabryk „Chlewiska", działający 

w imieniu i na rzecz właściciela hr. Władysława Pusłowskiego, odkrył rudę żela- 
nw4™1? 1920,r-> za pomocą szybu głęb. 6 mtr. na gruntach wymie­

nionych dóbr Chlewiska, gminy Chlewiska, starostwa Koneckiego, w obrębie leś­
nym „Borek Smagowski".

Wobec powyższego życzący sobie mogą w terminie miesięcznym od daty ni­
niejszego ogłoszenia podać do Urzędu Górniczego w Radomiu piśmienne protesty 
i uwagi. Data i miejsce rozpatrzenia tych protestów będą osobne podane przez 
ogłoszenie. 4455—1SERADELE — ŁUBIN — WYKĘ 

w partjach wagonowych
—-■■■ -==== POLECA: . ------- 4396-24

Warszawska Spółka Rolniczo-Handlowa 
„Z1ARNO“ w Warszawie, Ptasia «, telefon 838-84.

Zawiadomienie.
Kasa Pożyczkowo-Oszczędnościuwa w Ra­
domiu przy ulicy Lubelskiej As 46 wy- 
daje pożyczki i przyjmuje wkłady na

Majątki ziemskie na kresach do sprze­
dania Łatwa eksploatacja lasów i par­
celacja ziemi. Informacji udziela Bo­
rowski Warszawska 8 m. 6 front od 3 
do 7-ej.4465—4

weekend (koniec tygodnia) angielski w 
hotelu.

= Były saski „kronprinz" — teolo­
giem. Synowie zdetronizowanych rodzin 
monarszych pozbawieni intratnych dzie­
dzicznych synekur, zmuszeni zostali do 
szukania jakiegoś zawodu, któryby im 
dał podstawy materjalnej egzystencji. 
I tak były następca królewskiego tronu 
saskiego studjuje w Tuebingen teologję, 
Ernest Henryk III syn eks króla saskie­
go poświęcił się rolnictwu.

OFIARY
Złożone w Administr. .Głosu Radomskiego"

Na Czerwony Krzyz. Uczennice kl. 
wstępnej i I-ej Gimn. Filolog, źeńsk. 
składają zebrane z zabawy szkolnej ma­
rek 316, koron 321 (dystrukty).

Na plebiscyt Cieszyński Felicja Skór- 
ska rak. 500.

Na dar naczel. Państwa Józefa Piłsud­
skiego. Wydział Przewozów Dyrek. Ko­
lej, mk. 78.

Na żoł. poi. Izaak Brikman za kwie­
cień mk, 50.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Tin sprzedania piece i kuchnie kaflowe w Ra-
Jju domiu zaraz. Wiadomość Foksalna 6 
fabryka. 4469—8

l?gubiono dnia 17/IV na ni. Lubelskiej świa- 
u dectwo biurowe zaświadczenia dwa oraz pa­
szport niemiecki na imię Leokadji Krajewskiej 
wydany przez władze niemieckie w Płooku 
w 16 r. 4468—1

Pnnfnninn sprzedam tanio [Skaryszewska 25 
f Ul 10 PIdll m. 4 od 1 do 6. 4467-1

Sprzedam Bklep z materiałami piśmiennemi 
Skaryszewskt 25. 4466—1

Zgubiono tymczasowy dowód osobisty wydany 
na imię F anciszek Okrój za Jii 765 w 20

r. przez Urząd gm, Jedlińsk. 4472—1

Druk „J. K. Trzebiński" — Radom. Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski".


